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księgarnia otrzymała przedstawicielstwo

awnictw J\j£m ui L B - O ^ A  w Warszawiew yd ;
1  l Ł 3 S i Q g r S L 3 r X i i  ,w « o ,

h 3 .n i s l8 i ’s t v s  S p r n s i  B o i S i i c w y c h ,
Kierownictwo fachowe księgarni objęli członkowie zarządu

jsîiowej

1070—0 Czesław  W itxow ski i Ignacy Zam ecznik.

Ü f f l i
Wczoraj cztery związki zawodowe robotników, pracujących w  przemyśle 
włóknistym: „Praca“, Związek socjalistyczny, Związek robotników Chrześ­

cijańskich i Związek robotników żydów wydały następującą odezwę:
zw iązków, k tó re  w p o ro zu m ien iu  ze so b ą  
p ro w a d zą  akcję.

S tra jk  winian o b jąć  w szystk ie  r o ­
d za je  czynności,  oprócz:

1) R obo tn ików  n a  p laca ch  węglo­
wych. P r a c a  ich  zo s tan ie  o g ran iczo n a  
do  w y ładow an ia  z w ozów  opału , p rz e ­
zn aczo n eg o  do  ce ló w  produkc ji  i e w e n ­
tu a ln ie  p rzew ózka  w b ezp ieczne  m ie jsca  
w c e lu  o c h ro n y  od grabieży.

2) S traży  b ezp ieczeń s tw a  od  ognia,  
L tó ra  n ie  b id z ie  u iy ta  do innych  czy n ­
ności jak  p ilnow anie  m a ją tk u  o d  ogn ia
i g rab ieży  (s tróźe  nocni).

3) P o r t je ró w , k tó rzy  o g ran iczą  sią 
do  pilnow ania, aby  nic z t e ry to r iu m  
fab ry czn eg o  n ie  było  wyniesione.

Związki Z aw odow e p o s taw ią  m ę ió w  
zau fan ia ,  którzy pozw alać  b ę d ą  na  w w óz 
d o  te ry to r ju m  fabrycznego . W yw óz d o ­
puszczonym  nie będzie . T ow ary  n ie­
w ykończone ,  p o d leg a jąc*  zepsuciu ,  m a ją  
b y ć  w ykończone.

R o b o tn ica  i R obotn icy  1 
O d ra n a  dn ia  16 kw ietnia  1920 r. 

n iech  w szystk ie  fab ry k i .p rzem y słu  w łók­
n is tego  w k ra ju  s ta n ą  I

N iech  zam rz*  ru c h  fabryczny  I 
N iech  żyje s t r a jk  a£ do zw ycięstw a I 
N a s tę p u ją  t u  p o d p isy  p rzed s taw i- '  

cieli c z te re c h  Zw iązków  Z aw odow ych .

D o w szystk ich  ro b o tn ik ó w  i r o b o t ­
n e ,  p racu jących  W p rzem yśle  włókni-

ROBOTNICY i ROBOTNICE!
P e r t ra k ta c ja ,  p ro w ad zo n e  przez  

Cztery Związki Z aw odow e z fa b ry k a n ta ­
mi zorganizow anym i, rozbiły  się o  o p ó r  
t^ e m y s ło w c ó w .  Wielki k ap i ta ł  łódzki 
t ufny w ewą siłę, od  sw ego  s tan o w isk a  
®ni na  k rok  u s tąp ić  n ie  ch ce .  K ap ita ­
l e !  tw ierdzą ,  że p o d w y ik a  50 proc. od 
*r,sadn iczych  ze rob ; ów ro b o tn ik ó w  i 17

d o d a tk u  d r o i y f  l ian eg o  zupe łn ie  
^y s ta rrza  na  dzisiejszą drożyznę. Związ- 
*'* zaw odow e na te  n iew y s ta rcza ją ce  
Podwyżki nie zgadzają  się.

ROBOTNICY i R O B O TN IC E!

Kapitaliści ie l .cew aią  siłę s o l id a r ­
n e  dz ia ła jących  W aszych organ izacji  
**wodowych. C h cą  Was rozbić , zd e­
zorganizować, liczą n a  b ra k  s o l id a rn o ­
ści w śró d  Was, u śm iech a  im się  myśl 
d ła w ie n ia  ru c n u  robo tn iczego .

O dpow iedzią  n aszą  . n a  ó lm o w n e  
tflr.ow sko fabrykan tów  m o ia  być jedy-^ 

»trajk, p rz ep ro w ad zo n y  z cał*. m o cą ' 
J- do zw ycięstw a. Inne  środk i  zos ta ły  
^ c z e rp a n e .
j , Uobotnicyl m usim y z łam ać  opór
^.orykantów! m ożem y być pewni zwy- 

S»twa, jeśli iy lko  so lid a rn ie  porzucim y 
^Cij, jeżeli śc iś le  w ypełn iać  będ z iem y  
“«2ani(? Kem  : i.: S tra jk o w eg o  sw ych

Dziś ro zp o czn ie  s ię  stra jk  m  p rzem y śle  w łókienniczym . 
— Kto nia stra ik u je?  — E8 za k ła d ó w  czynn ych . — W czoraj 

w y b u ch ł stra jk  w p rzem yś! 3 ż c b z n y m .
Wczoraj w lokalu Polskich 

Związków Zawodowych przy ulicy 
Głównej odbyło się zebranie robot­
ników fabryk włóknistych.

Obecnych było z górą 4000 osób.
Komisja międzyzwiązkowa za 

zgodą ogółu ogłosiła strajk w  całym 
przemyśle włókienniczym. Strajk 
rozpoczyna się w dniu 16 kwietnia 
t. j. od dziś.

Strajkiem n ie zostają objęci: 
robotnicy na placach węglowych, 
straż bezpieczeństwa od ognia, do­
zorcy nocni, oraz pcrtjerzy, aby 
dbali o to, żeby z fabryk nic nie 
było wynoszone ani wywożone. To­

wary, które mogą podlegać zepsuciu 
z powodu niewykdńczenia ich—mają 
być wykończone.

Dotychczas na wystawiony przez 
komisję cennik żądania zgodziło się 
18 fabrykantów niezorganizowanych 
w  związkach przemysłowców. Strajk 
tych fabryk, których właściciele na 
cennik się zgodzili —  nie dotyczy.

•* #
Wczoraj rozpoczął się strajk w  

przemyśle żelaznym. Stanęły wszyst­
kie labryki przemysłu żelaznego w  
Łodzi.

-------o-

0  ludzką egzystencję,
Łódź robotnicza wystawiła żą­

dania ekonomiczne. Wystąpiła so­
lidarnie, bo solidarność jest najsku­
teczniejszą bronią w walce o lepsze 
warunki płacy i pracy. Domaga się 
z powagą, godnością i spokojem za­
spokojenia swych słusznych postu­
latów. Wie, że sytuacja polityczna 
i gospodarcza kraju wymaga wiele 
rozwagi, umiarkowania a nadewszy- 
stko przezornego liczenia się nietyl- 
ko z interesem swoim, ale i całego 
państwa.

Robotnik łódzki żąda dla siobie 
ludzkich warunków egzystencji. To 
jego prawo i obowiązek. Był i jest 
dotąd ofiarą niezdrowej polityki a- 
prowizacyjnej, prowadzonej przez 
większość rolników' w  Sejmie. Był 
i jest ofiarą szalejącej drożyzny i 
wyzysku zo strony kapitału.

Rolnicy śrubują ceny żywności 
z tygodnia na tydzień, nieomal z 
dnia na dzień. Punt kartofli ko­
sztuje dziś blisko markę, funt Chle­
ba „paskowego“ 5 i pół marek!

Ta polityka „wolnego paska w  
wolnej Polsce", polityka „wolnego* 
głoozenia mieszkańców miast i osad 
labrycznych doprowadza przemysł 
do ciągłych wstrząśnień. Jest ona 
głównein źródłem ogólnej drożysny 
i. ciągłego domagania się podwyżki 
płac.

Gdy chlcb, kartofel, mięso dro­
żeje, drożeją wszystkie inne artyku­
ły codziennej potrzoby, drożeje but, 
ubranie, koszula, drożeje wóz i plug. 
Rzecz jasna, drożeje wówczas i pra­
ca ludzka, drożeje robocizna. Ro­
botnik, chcąc siebie i rodzinę w y -‘ 
żywić, musi domagać się podwyżki 
płac. Stąd częste ruchy cennikowe, 
stąd stała groźba strajków ekono­
micznych.

Jeżeli ustalimy na* czas dłuższy 
cenę chleba, kartofla, mięsa, wów­
czas będzie można ustalić ceny in­
nych artykułów i wówczas da się 
przeprowadzić stalszą regulację pła­
cy, uniknąć ustawicznych zatargów
o podwyżkę płacy zarobkowej oraz 
strajków.

Jeżeli rolnik chce mieć tanie 
ubranie i tani but, niech da tani 
chleb i tani kartofel. Zyska na tem 
robotnik, zyska i. rolnik, o ile pa­
trzy dalej, niż na koniec swrego nosa.

Ludzie, żyjący jedynie z pracy 
najemnej, wychodzą jaknajgorzej 
na zgubnej polityce wolnego paska 
naszych rolników. Nigdy podwyżka 
zarobku nie dopędza drożyzny cliltj- 
ba. W zawody z paskarzem wiejskim  
idzie bowieln paskarz miejski. Ta 
hiena zeskamotuje zawczasu każdą 
podwyżkę płacy.

Dla tej hieny wzrost - płaoj
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zarobkowej jest okazją do podwyi- 
Bzeaia cen. Czy tylko Okazją jedy­
ną? Byna;mnLoj. Paskarz podwyż­
sza ceny, gdy marka spada i gdy 
marka idzio w  górą, gdy są nastro­
je pokojowe i gdy są nastroje wo­
jenne, gdy idzie zima i  gdy Kima 
się kończy. On zawsze wynajdzie 
pretekst do podwyższania cen, bo 
ustawiczna zwyżka jest jego żywio­
łem: inaczej przestałby być paska- 
rzcm.

Tylko twarda, karząca d7oń rzą­
du mogłaby powściągnąć orgje pa­
skarskie. Ale gdzie jest ta karząca 
ręka? Czemu jej nie widać?

Fatalna polityka finansowa po­
tęguje jeszcze bardziej drożyznę i 
zamieszanie w przemyśle. Miast ścią­
gnąć przymusową pożyczkę od 
warstw posiadających, miast wpro­
wadzić podatki od majątków i do­
chodów, miast skonfiskować zyBkl wo­
jenne, miast uporządkować aprowi­
zację, pohamować paskarstwo i stwo­
rzyć bardziej normalne wartmki dla 
naszego przemysłu i przez jego spo­
tęgowanie zwiększyć wywóz zagra­
nicę—drukuje się ciągle nowo mar­
ki, obniżając przez to walutę i  pcha­
jąc państwo do bankructwa finan­
sowego.

Nasi przemysłowcy, zapatrzeni 
w fantastyczne zyski „paskowe- , u- 
siłują wydobyć z przemysłu nieely- 
chauie wysokie oprocentowanie sw e­
go kapitału i powracają do daw­
nych przedwojennych metod wyzy­
sku robotników. Łódzcy przemysłowcy 
potrafią w ciągu 8 miesięcy pod­
wyższyć ceny na swe fabrykaty o 
kilkaset procentów,'a robotnikom w  
tym samym czasie ofiarować aż... 13 
mk. drożjźnianego! Potrafią wma­
wiać w swych odbiorców, te  obec­
na marka równa się kopiejce przed­
wojennej lub groszowi, a kiedy ro­
botnik, zarabiający przed wojną 125 
kop., żąda 125 mk.,— wołają: to bol­
szewizm!—to ruina przemysłu!

I ten okrzyk powtarzają rozmai­
ci paskarze, oraz ich ideologowie z 
„Rozwojów* i „Kurjerów- ,

Nie robotnik łódzki szerzy za­
męt i podkopuje przemyśli .Bolsze- 
wizują" ci, którzy paskują żywno­
ścią, którzy pasek wiejski wzma­
cniają paskiem miejskim, którzy pań­
stwu nie dają pożyczki, nie uchwa­
lają podatków, którzy, spekulując 
na rublach i markach niemieckich.

ERAZM SAMBORSKI. 2)

P o lity k a  w ych o d źcza  
R z e czyp o sp o lite j.

Naturalni* w miarę organizacji finan­
sowej poiskiej eraigricji w Ameryce cena 
marki na rynka *pzechświatowym pod­
niosłaby sic batdzs wysoko, czyli, że do­
b r y  a mary kańskie nie przedstawiałyby 
takich olbrzymich sam w pracUotnacziniu 
na naszą walutę; j e ln a k  podniesienie w 
ten sposób kursa marki stanowi równie! 
korzyść dla Pańsiwa Polskiego, k.órą o- 
bliczyć można na miljardy mk.

T .raz  nasuwają się dwa zasadnicze 
p y ta n ia :

1) Co się obecnie dzieje z pow yi- 
szemi samami, ponieważ wiemy, źe koa- 
sałaty polskie w Stanach Zjednoczonych 
przeprowadzają dziennie przez swoje kasy, 
buoiy w porównania z powyższemi śmie­
sznie ma ■*. nie więcej Jak 20 kilka tysię­
cy dolarów dziennie.

2) Co zrobić, żeby te olbrzymie t u ­
my w jaknajwiękizej ilości i jaknaj prę­
dzej ticgtaty się do  rąk rządu polskiego i 
tem samem wzmocniły między mocarstwo­
we stanowisko polskie, ułatwiając nam 
otrzymanie:

a) surowców niezbędnych dla u ru ­
chomienia naszego przemysłu i

b) żywności do czasu, kiedy Polska 
będzie się mogła sama wyżywić,

O zczędzane przez p i lsk ą  kolonję 
a c c ry is ń s k ą  zarobki można podzielić na
2 czę lc1':

/

rujnują polską walutę 1 polski skarb, 
którzy skarb ten okradają, którzy 
wracając do dawnego wyzysku pra­
cy ludzkiej, pogłębiają walkę klaso­
wą. Ci wszyscy świadomie,-czy nie­
świadomie działają na korzyść bol­
szewizmu rosyjskiego i jego sprzy­
mierzeńców, oni powodują drożyznę, 
nędzę i... strajki.

Robotnik łódzki zna swoje obo­
wiązki wobec narodu i państwa. Wie 
on, co winien sobie, a co Ojczyźnie. 
Wie on, ie  tylko pracą zdobędzie 
swój i całego kraju dobrobyt. 1 pra­
cować on intensywnie umie: mógł­
by być pod tym względem przykła­
dem dla eałej Rzeczypospolitej, a 
przede wszystkiam dlapasorzytów spo­
łecznych.

Ale praca jego musi być spra­
wiedliwie ocenioną i wynagradza­
ną. Z wyzyskiem będzie walczył, 
bo w  Wolnej Ojczyźnie nie chce 
być parjasem.

L. W.
►.— o -' —-

Spraw ; robotnicze.
P r a e t a n l o f  p « h t  a  s w lą s k l  z ie m ia n .

(k) W ojew ództwo łódzkie zwróciło 
aię z ogólnikiem  do S ta ro stów  w spraw ie 
ściełago przestrzegania  nietylko litery, 
lec« i ducha umowy zbiorow ej, zaw nrtoj 
pom iędzy przedstaw icielam i Związków 
Zawodowych pracow ników  rolnych a 
przedstaw icielam i Związku ziem ian. P o ­
leca zatem  S taro stom  jaknajdalej Idące 
w spółdziałanie, z inspektoram i pracy i 
udzielanie pom ocy w ich akcji, zm ierza­
jącej do w prow adzenia w życie umowy 
na rok 1920/21.

S tarostow ie  winni użyć ćałej tw ej 
powagi, wpływając na p rzestrzegan ie  
warunków  um ew y przez obydwie strony . 
Aby umożliwić kumiejom rozjem czym  
względnie inspektorom  pracy, Jako ich 
przew odniczącym , o rien tow anie  się  w 
ilości pracow ników , którzy winni być ,, 
zgodnie z zasadą, u sta loną  w ugodzie 
zbiorowe), zatrudnieni w poszczegól­
nych m ajątkach , należy udostępnić  tym 
osta tn im  wgląd do gm innych epiaów 
gruntow ych, celem  usta len ia  p rzestrzeni 
gruntów  użytkowych.

Tam, gdzie m asow e n iep rzestrze­
ganie przez pracodaw ców  w arunków  
um owy, w yw ołując zam ęt w śród lu­
dności, groziłoby poważnlołezam  zak łóce­
niem  spokoju, należy zwołać zjazdy 
ziem ian, na których S tarostow ie  winni, 
wyjaśniwszy w arunki ugody, wezw ać 
pracodaw ców  do ścisłego ioh p rzestrze­
gania, w skazując, iż n isstosow an ie  się 
do nich « po tka  się ze stanow czem  prze­
ciw działaniem  władzy.

1) Pierwsza część — to właśnie o- 
tzcządnodci, które są przeznaczone na wy­
słanie lnb wywiezienie przez samych e- 
migraatów do kraju.

2) Druga część—to oszczędność, któ­
re nu ją  przeznaczenie zostać w Ameryce, 
wzmacniając tętn samem dobrobyt i stan 
posiadania naszych rodaków, którzy się 
tam zasiedzieli i stworzyli sobie dragą 
ojczyznę. *

Jednak nie można twierdzić, żc 1 ta 
część osuaędasści byta dla Państw* Pol­
skiego straconą; przeciwnie dochodzą nas 
coraz to liczniejsze wieści ze Stanów Zje­
dnoczonych, że duża ilość dawao zamie­
szkałych w Amc/yce Polaków, posiadają­
cych dnie zaeoby pieniężne nosi się z 
myślą powrotu z małym majątkiem do 
kraja, Obawiać się nawet należy, ża ma­
sowy, bezplanowy powrót naszej emigra­
cji może przynieść w pierwszym rzędzie 
jej, a przez koasekweację 1 Państwu Pol­
skiemu olbrzymie szkody i straty, czybka 
likwidacja majątków polskich w A;n*rycc 
doprowadzi tylko do wielkiego obniżenia 
icb csny, a przesyłanie pieniędzy przy po­
mocy banków zagranicznych przez na­
szych emigrantów do Polski (co niastety 
ma obecai« m ielce) wzmocni finansowo 
ościenne i wrogie nam narody Niemców 
i Czechów, dając im do dyspozycji wielką 
ilość dolarów, tera samem osłabi nas. Dla­
tego też Państwo Polskie powinno jaknaj- 
prędiej ująć w twoje ręce masowy po­
wrót emigrantów i likwidację ich kapita­
łów dla regulowania rucha, który staje 
się żywiołowym, a nawet tamowania jego 
tempa. Jeszcze jest czas po temul Z na­
gromadzonych dla wysłania do Polski pie­

D rz ew o  d la  ro b o tn ik ó w  
f  b r y e z n y c h .

(k) Od dn ia  dzisiejszego (piątek), 
we w szy s tk ich  sk ładach  mierjskicn w y ­
dawane b ęd z ie  drzewo d la  robotników  
fab ry czn y ch , w cenie następującej: za 
pud sosnow ego szczapowego m k. 7.60, 
rąb an eg o  po m k. 8; za pud  dębowego i 
brzoiw w ogo saczapowego po mk. 8, rą ­
banego po mk. 8.50. Robotnicy fabrycz­
ni m ają praw o do nabycia po 5 pudów 
drzew a zam iast a-ch.

Sprzedaż drzew a odbyw ać się  b ę ­
dzie w składach p rzy  ul. W ęglowej, 
K onstantynow skiej, Ogrodowej i na Gór­
nym  Rynku, w tym  ostatn im  składzie o 
50 fen. drożej na padzie z powodu kosz­
tów przew ozu drzew a ze sk ładu  p rzy  
uL W ęglow ej. _____

B a c z n o ś ć ,  o g r o d n i c y !
P 0I5H Zalążek Zawodowych Ogro­

dników, Główna 31, postanowił na mie- 
slęcznem żebranin zwełać walne zebranie 
na dzień 18 kwietnia o godz. 3  po poł,. 
to Jest w niedzielę.

O liczne i punktualne przybycie człon­
ków prosi a przejmie Zarząd.

„ G r i t c a i ) 11 U k a r a .
Wczoraj rano kilku robotników bu­

dowy kolei Ł ód i—K utno przybyło dod-fa  
Artyfikie wicia z prośbą o p.wyjęcie i zba­
danie. Robotnicy oczekiwali swe] kolei sto­
jąc w korytarzu. Kiedy psn doktór wy­
szedł ze twego gabinetu, taczął robotni­
ków wypędzać, krzycząc, ża „ta ni« je t t  
śmietnik- .

l i l i i  l i p .  
Kalendarzyk-

Dziś Lamberta 
Jutro Rudolfa
Wschód słońca, 5 m. 03 
Zachód „ « m. 58
Wschód księdyca 3 m. 42 
Zachód ,  4 m. 12

Z źscifl orsanlzntjl N Z R .
O p r o g r a m la  N. Z. R.

W niedzielę, dnia 18 b. n .  o godr. 
U  rano w klubie N. Z. R., Piotrkowska t l ,  
odbędzie się dviszy ciąg wykładu progra­
mu N. Z. R. Uprasza się członków o li* 
czae i panktnałne przybycie.

Ze Zu>!qzkfo> I stow rzjszefi.
Z  T o * « r s } a ta r a  k p a j « i a H M * g t .

(r) W sobotę , 17 b. m. o  godz- 8-eJ 
wlecz, odbędzie się zebran ia  Tow. Kra­
joznaw czego, r a  którem  ?. AMcja M-ity- 
akówna wygłosi od.>'<ć .O  C aelm szczyf- 
nie". W niedzielę, 18 b. m. odbędzie aię 
zorganizow ana przez Tow. wycieczka do

niędzy lwia część pozostaje de dziś dnia 
w Ameryce z następujących powodów:

1) komunikacja pocztowa jest zale­
dwie nawiązana i nie wzbudza jeszcze 
dużego zaafania w polskich masach ro­
botniczych;

2) jak wisdome, większą część fun­
duszów przywozili emigranci osobiście, 
obecnie na powrót czekają wszyscy ci, 
którzy w ciągu sześciu lat wojny wrócić 
nie mogli, a z nimi i cała nagromadzoua 
przez nich gotówka;

3) rząd amerykaśki porobił różao 
utrudniania, mająca na celu wstrzymanie 
wywozu dolarów. Ci więc, którzy 1 do­
larem nie chcą aię rostać, jak dopiero w 
Poleca, a takich e n  grantów mamy bar­
dzo dnio, nie mają możności przeniesie­
nia swoich kapitałów. Powyższe aarzą- 
dzanie Stanów Zjednoczonych godzi w 
pierwszym »rzędzie w reemigrację p ilską  i 
naturalnie zmniejsza pswaanie ilfeść wy­
wożonych kapitałów. Państwo Polskie 
je tt w możności prawo, ograniczające wy­
wóz dolarów, zneatralizować pr^ez zarzą­
dzenia zupełnie lojalne z punktu widzenie 
państwowości Stanów Zjedn., jednak bez­
względnie skuteczne z punktu widzeaia 
obrony interesów polskich.

Pomimo wyżej wyłuszczonych tru ­
dności, jakie nastięczają s;ę przy przesy­
łaniu pieniędzy do Polski, jednak i obe­
cnie joż dość duże samy idą codzień do 
Polski, raczej dla Polski, ¿a pośredni­
ctwem obcych nam i wrogich pańatw Nie­
miec i Czech. Caty szereg banków ame- 
rykańsko-żydowskicn, niemiecko - żydow­
skich i czeskich zajmuje się przesyła­
niem pienied** oolskicb a  właściwie oio- <

Brzezin, na  k tó rą  zapisy przyjm owań« 
w so b o tę  m iędsy 7—8 wlecz.

S t o w . S p o ż y w c z e  W is ła  n a  o e fs  
s p o łe c z n e .

Na ogólnem doroczne zebrania Stow. 
Spot. „Wisła* odbytem w dnia 11 b. m. 
w Sali tabr. .Widzew* pod przewodnict­
wem p. J. Stolarskiego w obecności 150 
członków z prawem £*«*■, przyjęto nastę­
pujący podział zysku z otrzymanego obro­
tu na snmę M. 1,465,660 04.

Po wyznaczeniu wynagrodzenia za­
rządowi i pracownikom, przeznaczono: na 
fundusz plebiscytowy na Górn. Śląska 
M. 1000, na flotę Polską M. 500, na żoł­
nierza Polskiego M. 500 i na Macierz Pol­
ską t,w Widzewie M. 100, pozostałą taś 
resztę M. 6,786.04 przeznaczono na fuiidas« 
społeczny (Rezerwowy).

Udaiały z M. 25 powiększone zostały 
na M. 100.

Zgadł«*1 w  Z g ie r z u .
(k) Na zeb ran iu  ogólnem  rocznem  

członków  Stow . epożywczego „Zgoda" w 
Zgierzu, po przyjęciu spraw ozdan ia  za 
rok  19]9, postanow iono z czystego  zy­
sku w sum ie mk. 21,247 wyznaczyć: na 
dyw idendę dla członków  Mk. 9.862. na 
polaką flo tę handlow ą mk. 2.CG.); na Ko­
m itety  P leU acy tow a mk. 5.000 r.a ko­
ściół katolicki w Zgierzu mk. 3.000; na 
dom  atarców  przy tymZe kościele mk. 
1000, o raz  n a  ce le  kulturalno-ośw iatow a 
mk. 595.

U pow ażniono zarząd do zaciągania 
w m iarą  potrzeby , pożyczek do wyaoa 
kości mk. 200.000, celem  zw iększenia 
kap ita łu  obrotow ego, w reszcie uchw alo­
no podnieść udaiały do wysokości mk» 
100.

Teatr, nazjfk i l sztuka. ■
T o a tr  F a lsk i.

Przewidywania, że wystawiająe .Za 
żarUgo automobdistę* Teatr Polski zyskt 
sztukę o wyjątkowej sile magnesowej, 
sprawdziły się w zrpełności, dwa przed* 
stawienia tej roześmianej krotochwili wy* 
Gazety tak anaczną frekwencję widzów, ża 
Teatr pragząc urozmaicić naogół poważ­
ny repertuar daje kretschwiię O. Kraizi 
dziś t. J. w piątek dnia 16 b. m.

Jutro po południa o godz. 4 „Judasz 
z Kari ot hu* z p. Rdzawiczem w roli tytu­
łowej. Wieczorem „Zmartwychwstanie* 
Tołstoja. Sztaka doznała nader życzliwe­
go ze strony publiczn.ści przyjęcia. Okla­
ski rozlegały się przes cały wieczór. W 
niedziel; po pMuJ. „Podróż po Warsza* 
wie" Szobetła.

- - ■■o--«

Z miasta.I
P t iy ta fe a  I w ojsko;

Ministerstwo Spraw wojskowych rat
podjąć szeroko zakreśloną działaliość ka 
propagandzie polskiej pożyczki paó it^o - 
wej wśród wojska.

niędzy dla Polaków z Amaryki do krtjd* 
O ió l nio ma wręcz pojęcia, na jakie tp j -  
toby bisrą się powyższe banki, aby u ąć 
w twój« ręce przesyłkę dolarów do Pol­
ski. Naturalnie dolary zastają u Czechów, 
Niemców, podnosząc tam samem kura ich 
piaai^dzy, nasi zaś robotnicy, chłopi lub 
ich rodziny w kraju dostają w niemożli­
wy tpo tób  okrojony ekwiwalent, najczę­
ściej w- postaci koroay, rubla i marki. 
Powyższe banknaty, szczególniej korony, 
powiększają tylko u nas drolyznę, nic 
nam realnego nis dając. Ostatnie poro­
zumienie polsko-aastrjackia, które odpo* 
wiidziainoić za korony w Galicji wrzuca 
na Państwo Polskie za śmiesznie ra iły 
ekwiwalent w złocie, ostatecznie odbiera 
nam nadzieję otrzym inia czegoś realnago 
za przemycane aetkami miljonó# do Pol­
aki ko.ony au9trjackla. Innemi słowy za 
krwawicę polskiej pracy w Ameryce za­
płatę w dolarach odebrał Niemiac, Czech» 
w najlepszym razie ¿yJ amityicańjicH a 
zamiast przywieźć lab przysłać z Amery­
ki realną wartość zapracowaną przea lata 
chłop polaki przyjadzie dzielić się szczti* 
prym naszym dobytkiem czyli przyczyni 
się wbrew własnej woli i pomimo zapra­
cowanego grosza do zubożenia 1 ogłodze* 
nia krajn.

Jeszcze inaczej mówiąc, im więcej 
bądzie przysłanych pieniędzy przez n*' 
szych emigrantów z Ameryki do Polskj 
za pośrednictwem btnków niemieckich ■ 
czeskich, tym większa będzie w kraja d r^  
żyzna.

(D . C. n .)
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W pororum?en:u z Mmis*erstw?wi 
Skarbu, wydany bęlzie szereg zarządzań, 
teletu zacbęty żołn i: rza, by sjtiu ił w mia- 
lę możności swój obywatelski obowiązsk 
wobec państwa w formie subskrybowania 
potyczki.

Arnjja zawsze przoduje, gdy chodzi
o patr,o’y:m , o stwierdzenie go crynenilll 

O tw a rc i«  Mzs2»owtakt> w  C !i« ia u ch .
(k) Z dniem  1 m aia r. b. o tw arta  

będzie w C hoinach uzdrow isko d la dzie­
ci zagrożonych gruźlicą, w w ieka szkol* 
nym, cd  la t 7 do 12-lu. P ersonel zo­
s ta ł  s' om pietow any, a lokat całkow icie 
urządzony ne pom ieszczenia 50 pensjo- 
narzy. W ogóle w uzdrow isku przeby­
wać ma 5 kom pletów - po 50 dzieci w 
każdym, od  1 m aja do 1 października, 
czyli, co m iesiąc kom plet. Uzdrowisko 
urządzono zosta ło  kosztem  Wyriz s iu  
Zdrow otności Publiczne}.

Koszty u trzym a la uzd row is\a  na 
cały sezon obliczono r a  250,00O.mk., 
k tó re  pokryje k as t m iejsca.

Z jazd  p l s i r t j  g m !n n ;sb .
(k) W y d z ia ł  p ow ia tow y  S e jm iku  

Łódzkiego zwołał z jazd  p isa rz y  g m in ­
n y ch  z całego pow iatu , k tó ry  tod b y ł  się 
w sali R ady  miejskiej. ltefero‘w ane b y ­
ły  sp ra w y  podatkow e i budże tow o przez  
in spek to ra  S am o rząd u  gm innego, p. P io ­
t ra  G allusa  oraz (sprawa g m in n y ch  k as  
pożyczkuw o-oszczęunościow ych p rzez  r e ­
fe ren ta  Sejm iku p. O. Szeflera.

W ygłoszono re fe ra ty  p o s łu żą  p i s a ­
rzom  gm in n y m  do o r jen to w am a się  w 
spraw ach , w chodzących  w zak res  dz ia­
łalności ginin i pouczą  n a  czem  polegać  
m a  praw id łow a g o sp o d ark a  za rządów  
gminnych.

S p r j  s ta w a n ie .
W sprawozoamu z Rady Miejskiej, 

zamieszczoa di w środowym numerze 
. P r  acy* in t- jpa lac js  „Bandu* w sp a* .e  o 
ZdKUpu to h  pr^cz gumie żydowską przed- 
s u » i a  rsacz całą wręcz f łizywie.

Sol otrzymali żydzi bezpośrednio od 
Paiapu  w Warszawie, o c?em Komisarz 
A •ruwizac,« me zuiUł uprzednio zawiado­
m im y. Z chwilą zjawienia się w skle­
p a l i  zydowskicb soli po paslrankich c >  
uacii Korm6«rjat Aprowizacji przeprowa­
dził ślauztwo, co d<* pochodzenia i zażą­
dał u«.aiauu widaycn. Rezultatem dzia­
łalności Komisarjaiu b)ło  ukaranie p aste ­
rzy w W aisow ie i w srzyaianie dalszego 
tramp-Jitu SjIi dla tego Ce.u. Gmina źy- 
ao*saa zw ac>ła si* do Kotu. Aprow. o 
pizyuz.ał soii, leinuk otrzymała katego­
ryczną odmowną odpowiedź.

O powyżs-ceiu M agLuat wiedział do­
kładnie, ¿óyt wstrzymał oa skałek dyspo­
zycji htrfHU. Apruwiz. wydanie soli za 
k » u c e n  zydows*iei ludności. Sprawa jts t  
IcSiCztł me aa*o..i_zoi*s, g u y i  Kom. A p r o  w. 
zą la ukarania tycu CiyauiKdw w Warsza­
wce. które przyczyniły s i t  Uo pa ka sol- 
uc-g *.

Dla lu d z i e s y  d la  Ind yk ów  t  ___
(r) Z J  -sił się w redaecji nasze) ob* 

K i u m  crsm Jan , (Pabianicka Szosa 38)» 
Który przyniósł nam  kaw ałek ch leba  
n^byrego w kooperatyw ie .Łodzianin*, 
przy Górnym  Rynku Mi 7. W ewnątrz 
ch leba  znajdu.e się dużych rozm iarów  
robak (occyw.ście upieczony), którego 
spożycie napew noby m e wyszło r.a zdro­
wie konsum entow i. J e s t  praw dopodobne, 
że tra n sp o rt rn^ki, z k tórej wyp eczono 
ch leb  wspom niany, zaw>erał więcej ro ­
bactw a.

Ciekawe —  jak m ożna m ąkę roba­
czywą oddaw ać do użytku piekarniom  i 
ja« zarządy piekarń z tak iej mąki piec 
m ogą ch leb  ?

■ r u ź lla a  w  - łu d z i,
(r) Na tjruź icę zm arło w Łodzi od

4 do 10 b. m. 42 osoby.
N agrod y  z a  w y k ry w a n ia  ta jn e g o

g o r z i la l e t w a .
Minister skarbu wydal rozporządze­

nie o przyznania nagród za przyczynianie 
się do wykrycia wypadKÓw tajnego go- 
rzelnictwa. Wysokość nagród dla jednej 
osoby wynosić będzie 500 do 3,000 mk. 
Jeżeli w jednym i tym samym wypadku 
wykrycia przestępstwa przyznaje się na­
grody więcej, niż jedacj osobie, nie może 
ł^c^na suma tych rugród przekraczać kwo­
ty 3,000 mk. Do przyznania tych nagród 
powalane są Izby skarbowe, a w b. zabo­
rze austriackim, aż do utworzenia tych 
Izb—dyrekc,e okręgów skałkowych.

W ybuch b e n z y n y ,
(k) W dom u przy ul. Kilińskiego 

205, Ewa Wiśnia, la t  42, podpalając  o- 
fc.eń naftą  w piecu z pełnej bańki spo- 
w oduw aia wybuch, k tó ry  rozsadził b a ń ­
kę, oblew ając Wiśnię. Płom ienie o g a r­
nęły ją  całkow icie. Wiśnia uległa po­
parzen iu  całego ciała. W stan ie  bezna­
dziejnym cho rą  odw ieziono do szp ita la  
poznańskich, p rzy  ul. Targowej.

K a ta s tr o fa  n a  k a le ja a  p o d ia z d sm o j.
(r) OnegdnJ na kołejsce podjazdowej 

Łęczyca— Ozorków zdarzyła się katastrofa. 
Oto gdy po;iag kolejki o godr. 2 po poł. 
stanął na stacji Borki (2 wiorsty od Łę­
czycy) z tylu wpadła nań lokomotywa z 
kilkoma wa^o..ami, wioząccmi kamienie. 
Nastąpiło zderze-ue, skutki któr;igo były 
fatalue. Jeden wagon pasażerski został 
rozbity. Są liczne cflary, przeważnie cięż­
ko raani. Obsiurra pociąga Uwaiowe^o 
powyskakiwała w ostatniej chwili z wago­
nów i tem się uratowała. Śledztwo w toku. 
Skutkiem Z£toraso?/ania toru kolejowego, 
ruch pociągów był przez trzy g«dzinv 
wstrzymamy.

Od Administracji.
Upraszamy Sanownych prenu- 

merotorów naszego pisma o łaskawe 
uiszczanie prenumeraty w  k a s i e  
administracji (Przejazd 8) gdyż z 
powodu trudności technicznych in­
kaso możemy prowadzić tylko w  b. 
małym zakresie.

Nieopłacenie prenumeraty do 
dnia 20 kwietnia włącznie spowo­
duje niezwłoczne wstrzymanie ekspe- 
dyoji pisma.

Rwiial Szt:6a w itn
z dn ia  15 kw ietnia .

N a P s ilo lu  «żyw iona dz ia ła lność  
wywiadów*«».

Oddziały, m ające  za  zadan ie  p rze ­
szkodzen ie  « « p rz y ja c ie lo w i  w k o n ce n ­
tro w an iu  sią p u c (1 n aszy m  frontem , zd o ­
b y ły  ft a rm a t u zap rzęg iem , 8 ka rab in ó w  
m aszy n ew y sh , k ilkan iiśc ie  rę czn y ch  k a ­
rab inów  m a s s y n s w y c h  i 60 jeńców .

W y w ia d y  letoiiezs s tw ie rd z iły  zn a ­
czne t ra n sp o r ty  bolszew ickie  w  Zmie- 
ryncc .  W y p a d  b s lsa sw ick ich  oddziałów 
na N ow e-Ł snsta js tynów  cd b y ł  się  krw aw o.

N a W s ły n iu  za a tak o w a ły  ssw ieck io  
oddz ia ły  Sławecano. A kcja  ta  ¡tałamała 
eię w  «gai a •b i tA e św .  Oprócz d re b n y c h

u ta ro z ek  pa tro l i  «i« zasz ły  żadne zm iany .
N a P o les iu  w  re jonie  Sza ci lek  z  

n ieg aen ącą  in ten sy w n o śc ią  p row adzone  
a tak i  n iep rzy jac ie lsk ie ,  p o p ie ran e  s i ln y m  
ogniem a r ty le r j i ,  zo s ta ły  odparte .

. N a  w schód  od M ozyrza  n a sz  s d -  
dz ia ł  w y p a d o w y  do ta r ł  do Chojnik, r o z ­
b i ja jąc  K oncentru jące  się  oddzia ły  bo l­
szewickie.

W  regonie rzek i  S ław ecznej aaaze  
w o jska  św ie tn ie  p rzep ro w ad zo n ą  ak c ją  
w y p a d o w ą  zn iosły  świeżo tam  p rz y b y ły  
67 p u łk  p iech o ty  bolszew ickie j,  b io rąo  
l icznych  jeńców , e raz  zd o b y w ając  k a r a ­
b in y  m aszynow e, t a b o r  p u łk u  i k a s c e -  
larję .

Pierwszy zastępca  szefa sz tabu  ge­
nera ln eg o

Kuliński pułkownik.

Polska w i t e  pokoju z Sowietami.
WARSZAWA, 15 kwietnia . K ores­

p o n d e n t  .P ra c y *  d o w iad u ja  *:•$, że  
zw łoka  w odpow iedzi r t ą d u  persk iego  
n a  ra d jo  rząd u  sow ie tów  t łu m aczy  się  
p o t rz e b ą  b ez s tro n n eg o  zb a d an ia  sy tu ­
acji i w yjaśnienia m o m en tó w , od  k tó ry ch  
za leżno  je s t  ;‘p rzep ro w ad zen ic  ro k o w a ń  
bez  pow ażnych  p rz e s z s ó d  i zwłoki.

Rząd polaki s to i  w da lszym  c iąg u  
n a  s t a n o w i s u  pokojow ym . Prawdo* 
po d o b n ie  w yśle on  do M oskw y rad jo , 
w k tó rem  wyjaśni, źe ch c e  k o n ty n u o w ać  
r o i p o c * “te  rokow an ia .

Sprawa rokowań z Ukraińcami.
(O d wtmtnago hor esp.).

WARSZAWA, 15 •«•iei.na. W czoraj 
w y jech a ł  do K am ień ca  P odo lsk iego  cz ło ­
nek  rz ąd u  U ra iny  p. L-wickij.  C elem  
podróży  p. Lew ickija  je s t  p rzed s taw ian ie  
rz ąd o m  u k ra ió s  >icm um ow y, jak ą  p rze­
p ro w ad z ił  on  z rz ą d e m  polskim.

W iad o m o ść  ; e k i  p o d a ją  »G azeta  
P o ran n a *  — o  r z e s o m e m  ze rw an iu  r o ­
k ow ań  z U kra ińcam i — tą zupe łn i«  
s p rz e rz n a  z praw dą.

W IED EVJ, 15 kwieini*. (PAT) WBK. 
donosi, ż ;  ua Pomorzu niemieckiem d j ją  
się znów zauważyć objawy przygotowania 
do nowego zamacha. Znamienne jest, źe 
właściciele 'ziemscy wstrzymali dowóz ży­
wności do miast. Wszystkie dotychczaso­
we usiłowania, aby peckwycić i areszto­
wać generała LOttwitza i majora Bischo- 
ifa były bez rezu¡tatów.

WIEDEŃ, 15 kw ietn ia .  (PAT.) .T e k -  
g ra p h e n c o m p a n lo “ donos i  2 B erlina :  
Rząd  poczynił  ro z leg le  p rzy g o to w an ia ,  
ab y  za b ezp ieczy ć  B srl in  p rzed  z a ­
m ach e m . D o s tę p  do  u rz ęd u  m ary n a rk i
i innych  u rz ęd ó w  je s t  s trzeżony . Do 
m ia s ta  s p ro w a d zo n o  15 c iężk ich  c z o ł ­
gów, 12 s a m o c h o d ó w  p an ce rn y ch  i pew ną  
ilość  o ddz ia łów  k a rab in ó w  m aszynow ych .

BERLIN, 15 kwietnia. (PAT.) Od 
szeregu  dni grupa kom<*nistów jes t w 
kon takcie  z grupą oficerów reakcyjnych.

Czarna secias Rmkiiwsics czawa,
WIEDEŃ, 15 kwietais. (PAT) WBIĆ 

doaosi z Paryża: Były podkomorzy cara 
Mikołaja, Aleksy Dowaobiszkin (?) został 
w poaiedziałek aresztowany aa dworca 
kolejowym, w ckwili, gdy przejeżdżał z 
Berlina. Pełaił on funkcje łączaiks między 
berlińską i paryską sekcją organizacji ro­
syjskiej, działającej w ducha wskrzeszenie 
caratu. Sprawa ta  zatacza szerokie kręgi. 
Oczekują rewizji domowych u Rosjan. Are­
sztowany był członkiem ostatniej Dumy 
sosyjssiej.

W IE D E Ń  15 kw ietn ia .  (PAT). — 
W B K  donosi z Kopenhagi: Pó łu rzędow e 
ro k o w an ia  m ięd zy  za s tę p cam i F rancji ,  
a- rz ąd em  sow ietów  rozbify  się. P o l i ty ­
c y  sow ieccy  w zb ran ia l i  s ię  p rze jąć  d łu ­
gi daw nego rządu ,  p rzyzna li  je d n a k  kon­
cesje n a  p rzysz łość  eksp loa tow an ia  bo­
g a ty ch  skarbów  Rosji. Co do p rzy sz ły ch  
s to sunków  hand low ych , ośw iadczy ł  K ras  • 
sin. go tow ość w p łacen ia  p ien iędzm i 
w żeran ia !  się n a to m ias t  zobow iązać do 
d o s ta rczan ia  w d rodze  w y m ian y  su ro w ­
ców rosy jsk ich .  Z as tępcy  A m ery k i  nie 
zgodzili  s ię  rów nież n a  da lsze  p e r t r a k ­
tac je  n a  tak ich  w arunkach .

W IE D E Ń  4 kw ietn ia .  (PAT). R a­
djo. Z Kopenhagi donoszą p od  d a tą  15 
bm : T oczące  się  tu ta j  o b ra d y  m ięd zy  
E o s ją  sow iecką  i k oa lic ją  « i e  d o p ro w a­
dziły  do żadnego w yn iku .  D e legaci  ro -
2 jscy  odrzucili  żąd an ia  u zn an ia  d ługów  

wnego r z ą d u  rosy jsk iego , o raz  d o s ta r ­

czan ia  surowców. A ng ie lscy  k u p cy ,  p e r ­
t r a k tu ją c y  z L itw inow em  w  sp raw ie  do­
s ta w y  towarów, ośw iadczają ,  że L i tw i ’ 
now  zm ienił  sw e  s tanow isko  i chce  0- 
becnie  oczek iw ać r e z u l ta tu  konferenc ji  
angielskiej.

P rz y b y ła  tu  % ro sy jsk a  de legac ja  
han d lo w a  n ie u k ry w a ,  że p rzy g o to w an ia  
do poko ju  m ięd zy  E osją  i en ten tą  p o ­
w odu ją ,  że rz ą d  ro sy jsk i  czuje s ię  obec­
nie  bardzie j  s i lnym , aniżeli k iedykolw iek . 
O św iadczenie L itw inow a, że rz ąd  so ­
w iecki nie m oże d o trzy m ać  ob ie tn icy  
p rz y ję c ia  d ługów  ro sy jsk ich  d la tego , że 
m o ca rs tw a  zachodnie  p rzec iąg a ją  wojnę 
od  12 m ies ięcy  i p rzez  to d ług i ro sy j ­
sk ie  wojenne coraz  bardzie j w zras ta ją ,  
u w ażan e  j e s t  w  ko łach  en ten ty  za  w y ­
b ieg  d y p lo m a ty czn y  sowietów.

I ta c y  na Śląsku zaczęli jaź
i z Francuzami,

BYTOM, 14 kwietaia. (PAT) Dola I t  
b. m. o godz. 8 i pół wiaczorsm przyszła 
w Opolu do krwawych starć między Niem­
cami a żołnierzami francuskimi. Poprze­
dniego dnia w jednej oberży polskiej ro- 
betaik niemiecki prowokował żołnierza 
fruscuik»e£o. W wynikłej bó,ce został je* 
den robotnik zastrzelony przez Francuza, 
Niemcy zebrali się dnis l3-go b. m. na 
przedmieścia Opola i uchwalili protest 
przeciwko Francuzom, następnie udali się 
v  pochodzie na rynek miajsai, gdzie na> 
padli na posterunki wejskowe. Przyszło do 
strjtłlanisy. Kilku Niemców i żołnierzy 
francuskich jest rannych.

Strajk nKstaefcicb urzędników oa 
lófBjni Sią ko.

BYTOM, 15 kw ietnia (PAT). S tra jk  
niem ieckich u rzęd n i.ó w  sądow ych z po­
wodu wydalenia p ro k u ra to ra  Pfiffera 
rozszerza  aię no cały  Górr.ośląsk.

Obsstrzony stsn oblężenia w Opolu.
B y rO M , 15 Kwietnia (PAT). Z po­

wodu krwawych rosruchów , w ow oła- 
nych przez Niem ców w O polu, Komi­
sja  p lebiscytow a zaprow adziła, począw ­
szy od dnia 16 b. m., obostrzony  s ta n  
oblężenia.

Skiaialicn; napad w Biskupicach-
OLSZTyN, 15 kw ietnia (PAT). Mia­

steczko  B skupiee na W armji s ta ło  się 
wczoraj widownią now ych gw ałtów  n ie­
mieckich. Podczas przedstaw ienia trupy  
polskisj D ziałossa, grom ada Niemców, 
prow adzona przez ciem ne jednostki, 
w darła  sią  na sa lę  i zaatakow ała  wi­
dzów i a rty stów  kam ieniam i, kijami i 
nożami. Trzy artystk i zostały  ran ione,
3 en m -57.cz/zn  z pośród  w.dzów ran io  
no równie^. P oseł ksiądz Ludwicza-r, 
ciężko pobity, cudem  u ratow ał się od 
śm ierci.

Gwałty na Spiszu i Orawia.
NOWY TARG 15 kw ietnia. (PAT). 

Pozostająca na Orawie żandarm erja  cze­
ska dopuszcza się nowych nadużyć i 
gwałtów wobec ludności polskiej, lekce­
w ażąc sobie widocznie sbecność przed­
staw icielstw a koaJicji. Podobnio ja k  na 
Spiszu, Czesi robią w ykazy tych  ssób, 
k tóre z okręgu nam iastko wskiege p rzy­
by ły  do Jab łonk i, aby  pow itać w racają­
cych z Nowego T argu  uchodźców.

Najw iększy te rro r panuje w okręgu 
nam iestnikow skim . W ostatn ią  niodzie- 
lę  rozeszła się pogłoska wśród Czecków 
że w N am iestnikow ie m a się  odbyś wiel­
k i wiec polski, na k tó ry  p rzy jadą  dzia­
łacze polscy z Jabłonki. Czesi zawez­
w ali żandarm erję, k tó rą  uk ry li w do- 
m ack pryw atnych  w przebraniu  cyw il­
nym , jako teś  ż o łn ie n y  i różne w ybitne 
osobistości. Siły te m iały  pałkam i ro z ­
bić polskich wiecowników. Zadnege je d ­
nak  w iecu nie zapowiedziano, ani nie 
m iano zam iaru  urządzać.

Oprócz załogi francuskiej, sk ładają­
cej *ię ze 107 żołnierzy, na S pisz i Ora­
wę nie p rzyby ły  dotychczas żadne newe 
Biły koalicyjne.

Strajk w Cieszynie.
CIESZyN, 15 kwietnia. (PAT.) We 

czw artek  po południu  w ybuchł w Cie­
szynie ’.n iespodziew ani«  s tra jk  ro b o t­
ników m iejskich, gazowni, elektrow ni i 
innych przedsiębiorstw , a także  drukarń  
i zakładów  przem ysłow ych. S tra jk  m a 
przedew szystkicm  podłoże ekonom iczne, 
robo tn icy  dom agają się podwyżki p łac 
80 do 100$.

Sjtoaeja w Zagłębiu zaostrza się.
CIESZyN, 15 kwietnia. (PAT.) Sy­

tuac ja  w Zagłębiu zaczyna się znacznie 
zaostrzać . Rugi robotników  polskięh 
za tacza ją  co raz  9zer&ze kręgi..

Nowa transporty mąki w Gdańsku.
GDAŃSK, 15 kwietnia (PAT).
Przedwczoraj i wczoraj nadesz­

ły z Ameryki do portów w Gdańska 
4 okręty naładowane środkami ży­
wności, przeważnie mąką dla Polski. 
Na jutro zapowiedziane są 2 dalsze 
okręty z mąkę i żywnością dla Pol­
ski. Wobec przepełnienia wszyst­
kich składów, pozostających do dy­
spozycji tutejszych władz polskich.
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anaczną częśe zapasów mąki złożono 
na wybrzeżu.

7He polskie.
W A R SZA W A  15 kw ietn ia . (PA T ).— 

M in iste rs tw o  sk a rb u  kom uniku je : Z ja­
w iły  się  w p ra s ie  w iadom ości, w edle 
k tó ry ch  m in is te rs tw o  sk a rb u  zam ie rza  w 
n ajb liższe j p rzy sz ło śc i w prow adzić  zło te 
po lsk io  n a  p o d staw ie  b ard zo  znacznej 
d ew alu ac ji m arek . Otóż n a leży  tw ie r­
dzić, że zasad n icza  re fo rm a w alu tow a 
nio je s t  je szcze  do jrza łą . Sam o m ech a­
niczno zastąp ien ie  m ark i p rzez  zło te  po
k u rs ie  n iek o rzy stn y m  d la  m ark i n ie  jest 
icszczo p rzep ro w ad zen iem  re fo rm y  
lu to w ej i m in is te rs tw o  sk a rb u  nio
jcszczo p rzep ro w ad zen iem  re fo rm y  w a- 

J ............................................  z a ­
m ierza’ je j od tego rozpoczynać.

Prowokacje niemieckie w Gdańskiej 
radzie miejskiej.

GDAŃSK, 15 kwietni« (PAT). N i  
v e z ' rt j tzcm  posiedzenia Rady miejskie] 
przy, zło do burzliwych zajść, z powodu 
ot* i,ów. podnieaionycb z kiiku «tron prze­
ciwko P./lsCi*. Poszczególni mówcy atako­
wali w jjdre polskie za pobięrm ie o 'łat za 
wiry p isz poi to w?, za rzeko ne u tru d zen ia  
kolejowe i za rewizje graniczne. Jeden z 
n ówców użył wyrażenia o panowaniu pol­
skiego kr.uta.

Niezawisły socialista Raba wystąpił 
w obronie Polaków, zaznaczając, ta nie n a ­
leży czynić P liki odpowiedzialną za 
wszystkis niein te zajścia i że nie n -l^ iy  
utrudniać stosunków miedzy Polską a

•N e” cairi gdańskimi. Mówca stwierdza, 
ie Polacy zostali na tyoi posiedzeniu o- 
braż*ni i obrzuceni obelgami. Nadburmistrz 
sam zbijał wywody socjalistów niezawis­
łych, oświadczając, że przedstawiciela en- 
tenty postarają się o zapewnienie G d a li­
skowi możliwości życia.

Przywóz i wywóz walut obcycb.
WARSZAWA, 15 kw ietnia (PAT). 

M inisterstw o skarbu  wyjaśnia, iż zakaz 
przywozu znaków pieniężnych dotyczy 
niestem plow anyeh koron austrjack ich , 
k tórych nio wolno prryw ieftf w ięcei, n it 
500 koron, o ra t  rubli ro sy jsk ie j, których 
nie wolno przywieźć więcej, Mi 200. 
(Uchodźcy powracałaby do kraju mogą 
przyw!e£ć za sobą 1000 koron najwyżej, 
lub 40J rubli, pow racający przez grani­
cę wschodnią najwyżej 4000 rubli). Przy­
wóz znaków pieniężnych we wszelkich 
innych w alutach ni« podlega żadnem u 
ograniczeniu. Zakazowi wywozu z g ra­
nic Rzeczypospolitej podlegają jedynie 
znaki pieniężne w walucie polskiej i 
niem ieckiej w kwocie ponad tysiąc m a­
rek.

Projekt amortyzacji pożyczki.
WARSZAWA, 15 kw ietnia (PAT). 

M inisterstw o skarbu wniosło do Rady 
m inistrów  pro jek t ustaw y w spraw ie 
am ortyzacji asygnat poprzedniej pożycz­
ki, płatnych w dniu 1-go m aja 1920 r. 
P ro jek t  tan  przyznaje znaczne uprzywi- 
Js jow anie  tym posiadaczom , którzy a-

- - uj — - - ’LlłT

S to w a rz y sz e n ia  S p o żyw có w  „W YZW O LEN IE“
zawiadamia niniejszym swoich członków, iż ciąg dalszy

Skocznego 
O g ó ln eg o  Z e b r a n ia ,

z pr yczy« od Zarządu niezależnych, odbędzie Big nie dnia 18-go 
k i tn a, locz w n edzidę dnia 25-go kwietnia b. r. Na zebraniu 
bę-ią omawiane 2, niezałaęwi&ne aai-in zebraniu punkty mianowicie:

1) Zatwierdzanie B lansu i Ii-ku Strat i Zysków.

2) P o d z ia ł  czy ste j n ad w y żk i.

Podaje się również do wiadomości członków, i A zapowiedziane 
na dzień 25 kwietnia b. r., zebranie c?ł >nkó v połączonych stowa- 
rzrKzrń „W IOSNY“ i „W YZW OLENIA“, nie odbędzie się, z po­
wodu niedojścia do skuthu I-go zebrania Stow. Spoź. Wyzwo­
lenie“.

O rzasie i miejscu Ogólnego Zibrania połączonych stowarzy­
szeń „Wiopny* i Wyzwoleni“, będą oddzielne ogłoszenia.

Zarząd.

mmamm

ŁÓDŹ,

Przejazd

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A G A 9 9 ŁÓDŹ,

Przejazd 8
«

p r z y j m u j e  o b s t a l u n k i  n a  r o b o t y  d r u k a r s k ie
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO­

GRAMY i t .  p .

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH
ZNACZNE USTĘPSTWO.

I  • p i e r w s z a  w  k r a j u

g  Pracownia guzików skórzanych g
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sygnaty zam ienią na now ą pożyczką, 
m ianowicie przy zmianie będzie aią li­
czyło za 100 mk. — 120 rak., za 100 
kor. — 85 mk. 1 za 100 rb. -  216 m k  
Przy spłacie w gotów ce asygnaty koro­
now e bedą sp łacane w m arkach  po u- 
rzędowym  kursie, o asyonaty rublow e 
po 200 mk. za 100 rb. Pozatem  poczy­
n a n e  będą staran ia , by  usunąć niedo­
godności jaMe istniały z powodu braku 
kuponów przy osta tn iej pożyczce przy 
zapłacie zaległych procentów .

Strajk rolny w Środzie.
POZNAN, 15 kwietnici (PAT). „Kur- 

je r Poznański* donosi ze Środy, że w 
powiecie tom teiszym  wybuchł s tra jk  ro­
botników  rolnych \ to  w ostre j formie. 
Przyczyną stra jku  jest podobnie to , że 
siu^ba folw arczna nie otrzym ała jeszcze 
zaw artych kontraktów  i nie wie za co 
pracuje.

Wiadomości polityczno
(Telef. od własnego Itorespondenta).

W  s p ra w ia  C ie szy ń sk ie j.
W czoraj r a n o  Wrócił do  W arszaw y 

p o d s e k re ta rz  a ta n u  w M in /S p r a w  Z a­
gran icznych  p. J a n  Dębski z Krakowa, 
gdsio odby ł k on fe renc ję  z p rzed s taw i­
cielam i s t ro n n ic tw  dz ia ła jących  na t e r e ­
nie Ś ląsko  Cieszyńskiego. K onferencja 
do tyczy  sp ra w  pleb iscytow ych.

New a p artja zakładników.
W czoraj o godz. 2 po południ* 

przybyła do W arszawy now a p artia  za* 
kładników polskich c M oskwy w liczbł* 
250 ludzi.

Konsul niemiecki w  W a r­
szaw ie.

Przyjazd Vonsuia niem ieckiego hr. 
O beradorffa do W arszawy opóźniony jce t 
z powodu choroby.

Wielki przem ysł narplebiscyt.
G rupa właścicieli fabryk m eta lo ­

wych w Królestw ie złożyła 100,000 mk. 
na akcją plebiscytow ą na Górnym 
Śląsku, o raz  20,000 mk. na akcją ple- 
b .acytow ą na  Ś ląsku  Cieszyńskim.

Kwapiński będzie k an d y d o w ać .
Polska P a rtja  'Socjalistyczna jako 

kandydata  na posła przy wyborach na 
Pom orzu  wysunie Kwapiriskiego, prezesa 
Związku Zawodowego Robotników Roi 
nych.

Odpowiedzi Redakcji.
Ob. I C C z a j k o w a k l e m u .  Rzecz 

Całą należy ująć inaczej. Felieton mu­
sicie zmienić i raz  jeszcze napisać po 
prostu  o danych panach, że to  i to zro­
bili. O statn ie  w yjaśnienie posiada c h a ' 
ra k te r  korespondencji wew nętrznej.

Zobranis dz. Bałuckiej
W niedzielę dn. 18 b. m. o  godz. 2 po pot. 

w klubie N. Z. R. P io trkow ska  Na 91

odbędzie się

IWafis?© Z e b r a n ie
«

członków dz. Bałuckiej w celu wyborów delegatów
na Kongres,

W razie niedojścia zebrania do skutku, r. powodu 
małej ilości członków Zarząd zwołuje zebranie w dru­
gim terminie tegoż dnia o  godz. 4 p. p. i jako takie, bez 
wzglądu na ilość członków, uw ala za prawomocne.
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O Q M > S 2 E M E .
Wobec zakończenia roku budżetowego 1919/20 

w dniu 31 marca to^O roku, niniejszym wzywa się 
wszystkich tych, którym naleią  się jakiejkolwiek sumy 
od Magistratu m. Łodzi, aby w terminie 2-tygodnio- 
wym od daty dzisiejszej zgłosili się do Głównej Ka­
sy Miejskiej, Plac Wolności Na 14, w podworzu, po 
odbiór swych należności.

M agistrat,
Łódf, dnia 15 kwietnia 1920 roka.

Je s t do sprzedania sklep spoźy w* 
czo—kolonjalny, ora* c u m y  g»r-

__ - - -  n lta r  w dobrym st*nie, p ierw szo-M Jana Baranowskiego $ Wladomość/UI.^Wolezaftske .61,

& w  WARSZAWIE, ul. J a sn a  2 4 - 6 .
&—11 przed poł’. 

1 od 8—5 po poł.
1095-5

Ogłoszenia drobna 
Ą .  ¡£UpUję

wany, gardsrobę, futra, bieliznę, 
różne sprzęty domowe, pUcę 
na l e p i e j .  W<Mctańska 4 3  (róg 
B e n e  ŷVtj) rn_̂ >._______ 561— 12
A n to n i  G a n e l e r z  z a h u b i ł  p a s z -  

for t  polski wydanv w Lodzi 
Tarnowa 55. 1089--3

B icerek Jan zsjjub ł n»oknrtę 
od paszportu, w ydętą z fibr. 

Heinzia i Kunitzera, lizosa Roki* 
c ln ^ i 1 0 3 ______________________________ 1 0 6 8 — 5

Bnlglan Adeifl sagub ła pasz­
port niemiecki, wydany • w 

Lodzi Aleja I-go maja 19. 1059—8

Dauclsrler C*łeł zagubił pasz- 
jo r t niemiecki wydany w 

Łodzi.______________110' —3

Do sprzedania dwie magle w 
dobrym stanie, wiadomość 

Aleje-Kościuszki 69, n dozcrcy 
dema.____________  1094—4

Fabryko kafli p o szu k u j, rdoC 
nego wypalacza i former».

Ądtea w reanltę1,).______ 1087—3
Cw inc«l Stefan aa"ub:t dov.ód 
6«. f-sobiity. wvdany w Łodzi.

Klar tfachnnn Z»<ęub:l pjsz- 
port, wyriany w G’ownle—J

Kalmo-vlc* Hcnoch a/^ubił — 
kart{ iudcntvcyjna, wyda­

na w Oslako-jrie Ż^lerflca 27 —3

Kleczews*l Izrael Oiers/ zagu­
bił pnazpo.t polski, -yiydany 

w cml*lł Przysuch», pow. Opo- 
Czyftski. „ ________1051—3

K u p u j ę  oiywaso raeble, garde- 
robf, bieliznę, futra, dywa­

ny, maszyny de szyctł, nłjce naj- 
■wyisze ceay. Weinreicli, ui. B.- 
ne iy iti  1 9 .  front sklep. 966—12

fiif' icińakt W ładysław rc^ubit 
paszport polaki, yyuany w 

Ł jdzk  103Ó—3
JS ^ydU k Roman aagubił pasz- 
H“ “ port polski, wydany z Ka- 
lia-».____________________105^-5

O p l e  R <  m a n  a a g u b l ł  k a r i ę  w ę -  

g l o w i \  W y d a n ą  w k o p e r a t y -  

wla .Zórz ;*_________ 1090—
E3r»js O tto zagubił portfel ur 
“  którym znajdowała się karta 
węglowa )a 63713. książeczka z 
Z -.«iązVu Robotslków i r 0 '.ma:te 
dokumenty. Uczciwego znalazcę 
uprasza się o oddanie o a ul. Roz­
w a d o w a  24. 1065—1.,

F o tr .cima praczka 
Zielona 28,

P raja Otto zagubił 
nlsmlccki Ni 9343,

dowala 2t.

do pralni* 
1074 - 9  
pa^poit 
Rojwa-

R z e m i e ś l n i c y
Przomyafowcy huitown'cy J««^ 
a i a r i s  Ł ó d z k i  C i o i i i o ^ .  
• k »  441, I p in te o . To jost 
wielka składnica towarewa do 
*pr/edaiy waszych wyrobu* dis 
minki» Lodzi i catago łódzkie­
go pow atu. Powierzone nam 
towary i wyroby bij lą sprzedan« 
*r ręce tych którzy poszu .«ją 
dla wlasn.g.) ulytk«. A .rkurarja 
od ogni» i kradzleiy. Przyjmn- 
Jemy komisowo, kupujemy Uai- 
d t Ilość *» gotówkę. Prosimy 9 
C'ferly. Polecamy n e! I ■, pianin«, 
k»«y ORnintrwałp, ubrania męa- 
kle, dzI.cluRe, mk, £ 0  > l o  6 0 .  Bu­
ciki damskie, sumionn» cena jest 
tlaw hą n“az«{ pracy.

- w Jan* '')),

R u u i n s  e  n  Á t i t í l i  m  z a g i ^ i ł  

p a s - p o r t .  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  

•w Łoćt',, Sredn n 104. 10*3 S

Ra b i n o w i o z  B o r t *  zajubilapa- 
s i p o r t  niemiecki v.ydan w 

Ł o d z i  K o n s t a n t y n o w s k a  7 ,  1 0 S 8 - 3

( K z y m t z a k  P r a n c l a z e k  z a g u b  

* *■ * *  p a s z p o r t  r o i y j s k i  w y d a n y  w 
L o r i  I ,  K l ' e - ^ y k a  1 2 .  1 0 9 7 — 3

S r r e c t . f f l  ow» lót^n ji e o l o w *  

Z a c h o d n i a  1 7 ,  ü i ,  5 ,  f  o r t .  

___________________________________________________ 1 0 1 5 - ą

S p r z c i l n m  s k l e p  u b i o r o w  d i m ł  

k i i  l i  z  p o w o  i u  » m l a n y  I n -  

t e r e a u  G ł ó w n a  1 7  R .  A .  1 0 8 0 -  ę

k i a d z l o n o  p a s z p o r t  n a  i m i ę  

*** K U i n b e r g  M a n y ,  w y d a n y  w
Ł o d z i . ________________________________________1057—5

K i a a i i o n o  » a t a  ś l u b n a  l 5 r i e 1 *  

H a n y ,  z m ę ż a  K l e i n b e r g .  

__________________________________________________ 1 0 - - . 8 — 8

S chaula M a j l e c l i a  S z w a r c  z a g u -  

b:ł paszport roIsM, wydany 
w R^wie Średni .*» IV 10/2—3

llóreczek damski
z o s t a ł  z g u b i o n y  w  s o b o t y  1 0  b .  m. 
p o  d i o a z «  o d  p a r k u  P o n i a t o w ­

s k i e g o  d o  R a d w a ń s k i e j  M s  1 7 .  

P r o s i ę  z n a l a z c i ,  z a  w  n a g r  d ? © -  

n i e r a  m k .  1 0 0  i f ł o i y ć  w  r e d a k c j i  

. P r a c a *  s u b .  „ w o r e c a e k *  p a i - i e r y  

o s o b i s t e  I J o , ' l t y m a c j ę  c h l e b o w ą  

z a t r z y a i u j ą c  d l a  s i e b i e  p i e u l  d z t  

r n a i e z l o n e .  1 0 H - 2

Za g i n ą ł  p a s z p o r t  f  ■ l u i l l j n y  — 
M a r k u s a  i  H e ń k a  B . s u e  a .

Ptac Kościelny 4. 1 1 0 2 — 5

li'65—3

P  t r z e b n a  d z i e w c z y n a  d o  s p r z ą ­

t a n i a  n a  stałe, A n d r z e j »  23
r o .  i . _______________________________________ 1091 —

P o i i l  A n t o n  z a g u b i ł  I e g l t y t o .  

c h l e ł i o w ą  w y d a n y  n a  1  o s o ­

b ę . ________________ |093— 1

Pohl Ferdynand z»gub;ł legl- 
tym . ch lebow ą wydaną na 

6 orób- ____________ 1092—1

K Soszukaję posady za bonę do 
“  dzieci zniodazych, ze «zycleim 
wiadomość u l. Przejazd 30 m. 7. 
P lm n t.__________________ 10-6— 2.

u t u l a  N a t a l j a  < a a u t > J a  o « s >  

p o r t . p o l s k i ,  w y d a n y  w  Ł a d z i

Z-ikatn» 41. 104 ’—3
¡pawIak.' Antoni zagubił pasz- 
"  port niemiecki, wydany w 
gminie. ICarszety, IC^lbacha £2.

Ryfke Sura Juisow eka zagubi­
ła p s tz p o rt w y­

dany  w Pinćzsw le, Główni <i7.
1037—3

Z aginęła część doWoiu ,Vi 232829 
Oddzfału I Łódzkiego Wai'- 

szawsk ci;o Akcyjnego Towar y- 
btwa Pożyczkowego, ul. Z ciiod- 
nla 31. 1046—3
^Pi> lsw«ki Michał zagubił pasz- 

port niemiecki, wydany i  
gminy Biała, pow. Br eztny. —3

“£?«¡gubiono portfel, w którym 
był paszport wydbny w Ło­

dzi, na imi'. Abraham Woźniak, 
patent handlowy, metryka uro- 
dzdnln 1 pewna ilość pieniędzy. 
Uczciwy zna! izca r*e<y zwrócić 
na ul. Żgiereką .*& 14. za wyn -  
grodzeniem 300 marek. 1067—3 
■jjfaolnęła kartà _od paszportu, 

wydana na Imię Franciszki 
Tnrko, Radwińska 53. :Q 2!-3

Z aginęła k»rta wę^low-i, wy­
dana na Imię Francis ;ke 

R-.jaa za N» 10581._______ 0U7—\

2agin..la Łart » węglowa ria m»‘i 
S t.łow ni Zawodów, go ZwIijZ* 

ka Urzędników Miejskich. —1
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